Urodzitam Syrenke

z oczami jak wodne kregi

jej $miech wabit

i obiecywat rozkosze topieli
Miala zwyczaj méwic ze

nie ma mezczyzny

nie do zdobycia

i nie do porzucenia

trzeba tylko posigsc

tajemna wiedze o swoim ciele
Skad w tobie tyle okrucienstwa
zapytatam

Wyssatam go z ptetwy matki
szepneta

wiersz z 1996 roku

Syrenka



